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Dział inseraiowyt 
ul. Gołębia L. 2. I. p.
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Rosyjskie ataki pod Gzarteryskiem.
Nad Strypą spokój.

Urzędowo donoszą 10 lis to p ad a : Wiedeń, 11 listopada.
W  Galicyi w schodniej, od n ieudania się ostatnich rosyjskich ataków  na nasz front nad 

^ ry p ą , panuje spokój.
P róba przełam ania się R osyan n a  zachód od C zartoryska została przez niem ieckie i austro- 

węgierskie w ojska w gw ałtow nych w alkach unicestw ioną.
Zastępca szv. u sztabu  generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Atak znacznych sfł rosyjskich pod Rygą.
Urzędowo donoszą dnia 10 listopada. Berlin, 11 listopada.
G rupa H jndenbuhga: Na zachód od Rygi pow strzym ano a tak  rosy jsk i ku Kemmern. Na za­

chód od Jakobstad tu  odparto wielkie siły nieprzyjaciela, k tóry  przeszedł do ataku . Jed en  oficer, 
*17 żołnierzy dostało się do w nasze ręce. Przed Dźwińskiem  R osyanie wczoraj ograniczyli się 

żywej czynności swojej arty iery i.
G rupa ks. Leopolda baw arsk iego: Nic nowego.
Grupa L insingena: P róby  rosyjskie przełam ania linii koło Budki i na  północ od Budki (na 

^ c h ó d  od C zartoryska) zostały pow strzym ane przez pułki wchodnio-pruski, heski i austro- 
Węgierskie. K ontratak  w yparł nieprzyjaciela z jego stanowisk.

Naczelne kierownictwo armii.

Zwycięska ofenzywa w Serbii.
Urzędowo donoszą 10 listopada: Wiedeń, 11 listopada.

** t łd  pod fwanicą, KraS]e¥em, Kruszewcem s Miszem. Wielki© łupy: 103 
działa w Kruszevcu, IDO w Niszu, 12 w Leskovcu. Tysiące jeńców.

A ustro-w ęgierskie w ojska arm ii generała  Kovessa na południowy zachód od Ivanjicy zajęły 
s*lnie obsadzone wzgórza Okolistą i wzięły szturm em  złożoną z kilku jeden za drugim  położo­
nych okopów strzeleckich, pozycyę n a  Eldeviste, południowej kończynie Jaiica Pianina. Na połu- 
'jhjowy zachód od K raljeva posuw ają się naprzód siły niem ieckie z obu stron  Ibaru. Na po ła­
c io w y  zachód od K ruszevca zajęły obszar A leksandrovca.

Bułgarzy w ypierają  nieprzyjaciela koło Niszu i Aleksinca na lew y brzeg południowej
Orawy.

Z astępca szefa sztabu generalnego von  Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Urzędowo donoszą dnia 10 listopada: Beriin, 11 listopada.
Pościg wszędzie raźno postępuje naprzód. Łup w Kruszeveu wynosi wedle obecnego obli- 

jC h ia  103 dział, praw ie w szystkie na  wskroś now ożytne, w ielka ileść am unicyi i m ateryału  
°jennego.

^  A rm ia generała  Bojadjewa donosi o pojm aniu 3.660 jeńców  serbskich. Jako  łup w Niszu 
°daje 100 dział, w Leskovcu. Naczelne kierownictwo armii.

Odparcie włoskich ataków.
Urzędowo donoszą 1Cf  lis to p a d a : Wiedeń, 11 listopada,

w Działalność włoskiej arty le ry i była wczoraj naogół znowu żywszą. N ieprzyjacielskie a tak i 
Południową część pozycyi Podgora, dalej n a  Zagorę, kolo Plavy i na Col di L ana zostały 

Parte.
,• Rzucone przez lotników na N abresinę bom by zabiły kilka osób cyw ilnych, m iędzy tem i 

C ą  kobietę i tro je dzieci.
Z astępca szefa sztabu generalnego m arszałek polny porucznik von Hoefer.

problem centralnej Europy 
kwestya polska w oświe­
tleniu hr. Andrassego.

^ W y ta c z a liśm y  już parokro tn ie  głosy, k tóre 
staw ie doświadczeń, zdobytych w obe- 

&je 1,1 św iatowem  zm aganiu się, oraz w in tere- 
h ^  ^ -o r z e n ia  takich w arunków  po wojnie, któ- 

2 E uropy środkowej w ytw orzyły zw artą
isj §> odstraszającą państw a okrężne od prób 
Vn;„.°2bicia i wogóle w yw oływ ania zatargów
s tw ^ y c h , propagow ały jak  najsilniejsze ze- 

handlow e i m ilitarne w centrum  Eu-

•ityb- ,g  0sów tych przyłącza sie i w ybitny po- 
Ql r .V®łń®r ski, hr. A ndrassy.

18 szer°ko  (w „Neue F reie  P resse“
°* d e b le m  jak  najściślejszego zw iązku 

W Sam° z A ustro-W ęgram i, w yjaśnia, jak  date- 
fC y ą  P ło ż e n ie  geograficzne, sam a konfigu- 

granic obu tych  m ocarstw  tego w ym aga.

G ranice w zajem ne obu m onarchij są tak  za ­
zębione i rozciągłe, że usunięcie trosk i o ich 
obronność, do czego zniew alałaby ju t  jak aś  n ie ­
zupełna pewność co do neutralności k tórejkol­
w iek strony, ogrom nie wzm acniałoby każde z 
tak  zabezpieczonych państw  i dodaw ałoby im 
szczególnej powagi na  zewnątrz.

W zw iązku ze spraw ą owego zacieśnienia 
węzłów obu m ocarstw  środkow o-europejskich 
podnosi A ndrassy  i kw estyę Poiski, p isz ą c : 
„Jeśli ona sąsiadujące m ocarstw a w każdej woj­
nie tworzyć będą bezwzględnie jednolite ciało, 
jeśli jedno  przeciw  drugiem u absolu tn ie w al­
czyć nie będzie mogło, jeśliby i Polska nale­
żała do środkowej E uropy, w tedy grauice ku 
wschodowi, k u  Rosyi stałyby  się niem al nie do 
przekroczenia, gdyż stosunek  pom iędzy wzglę­
dnie k ró tką  lin ią gran iczną a żyw ą siłą poza 
nią się znajdującą, staje s,ę tak  korzystnym , 
że granicę stosunkow o niewielkiemu ofiaram i 
m ożna zatarasow ać*.

Dalej w yjaśnia A ndrassy , o ile kosztow niej­
szą i trudniejszą stałaby  się obrona granic

b ę d z i e  n i e  s p e -  
a n i  s p e c y a l n i e  
s p e c y a l n i e  wę -  

i c i a ,  l e c z  n a d e -

wschodnich A ustryi i Niemiec przy nieistn ieniu  
podobnej, że tak  powiemy, kooperatyw y w cen­
trum  Europy.

Dlatego też h rab ia  A n d r a s s y  k ł a d z i e  
s z c z e g ó l n y  n a c i s k  n a  w y t w o r z e n i e  
j u ż  d z i s i a j ,  z g ó r y  i d e o l o g i i ,  k t ó r a b y  
w a ż n y m  i n t e r e s o m  „ c e n t r a l n y m "  u- 
m i a ł a  p o d p o r z ą d k o w a ć  j a k i e ś  d r o ­
b n i e j s z e  z y s k i  i n d y w i d u a l n e .

I tu  znów A ndrassy porusza spraw ę Polski, 
na której demonstruje swój pogląd.

Pisze m ianow icie: „W  dziedzinie kw estyj, 
k tóre przy  zaw ieraniu pokoju podlegać będą 
rozstrzygnięciu, pow stanie n iejedna trudność, 
niejedno tarcie, jeże li nie wyjdziemy z punktu 
widzenia wspóinoty środkowo-europsjskiej. Ku te ­
mu jednak , ażeby ś r o d k o  w o - e u r o p e j  s k i  
i n t e r e s  d l a  n a s  w s z y s t k i c h  s t a ł  s i ę  
w y ł ą c z n i e  m i a r o d a j n y m  — koniecznem  
jest, ażeby E uropa centralna została zorganizo­
waną. P ragnę tylko przytoczyć jeden  przykład 
dla zilustrow ania tego p o g ląd u : Nie u lega w ąt­
pliwości, że będziem y w stanie rozw iązać sp ra ­
wę polską sprawiedliw ie, trafnie i tak, że po ­
w stanie stąd  p rzyrost sił dla nas, że środkow a 
Europa pozyska podporę, a nie wroga — j e- 
ż e l i  . k i e r o w a ć  n a m i  
c y a i n i e  n i e m i e c k i ,  
a u s t r y a c k i ,  a n i  t e ż  
g i e r s k i  p u n k t  w y j ś  
w s z y s t k o  p u n k t  w y j ś c i a  — ś r o d k o ­
w e j  E u r o p y ;  jeżeli szukać będziem y takiego 
rozw iązania, k tó re n a j p e w n i e j  p o z y s k a  
P o l a k ó w  dia środkowej E uropy i uczyni z 
nich jej wschodni wał ochronny.

Z chw ilą, gdybyśm y mieli brać wyłącznie pod 
uw agę wzgląd n a  u trzym anie rów now agi p o ­
m iędzy Niemcami a A ustro-W ęgram i i n a  od ­
rębne granice strategiczne każdego z dwu m o­
carstw , rozw iązanie kw estyi polskiej, odpowie­
dnie do nakazu  dziejów i ducha czasu, okaza­
łoby  się trudnem  i łacno m oglibyśm y dostać 
się pod wpływ owych względów, k tó re w p rz e ­
szłości doprow adziły były do podziału Polski.

Jakże jednak  spodziew ać się możemy, że w 
tej, nieskończenie ważnej i drażliwej kw estyi 
polskiej, kierow ać będzie nam i wyłącznie in te ­
res  Europy centralnej, jeżeli ta p rzyszła wspól­
nota nie będzie bezw arunkow o zabezpieczoną, 
jeżeli Niemcy i A ustro-W ęgry nie będą w połą­
czeniu ściśiejszem, niż obecne, jeżeli n ie utw o­
rzą wspólnego obszaru  obronnego, stojącego 
pod obopólną gw arancyą.

A kw estya polska n ie je s t jedyną, której t r a ­
fnego rozw iązania oczekiwać m ożna tylko w 
tym  w ypadku, gdy nasz sojusz będzie organi­
zacyjnie wzmocnionym ".

Hr. A ndrassy w dalszych swoich Wywodach 
nie w yklucza możności porozum ienia i z in n e­
mi państw am i, naw et z pośród obecnej koalicyi, 
zwalczającej Niemcy i A u stry ę ; ale i w tym  
w ypadku już skrystalizow ana potęga cen tralna 
w Europie w iększą będzie m iała zdolność po­
zyskiw ania innych państw .

Co więcej, in potężm ejszem  będzie to cen­
trum  E uropy, tem bardziej rozw ijać będzie ono 
mogło politykę pojednaw czą i tem w iększą b ę ­
dzie jego siła przyciągająca wobec innych 
państw .

Oto głów ne m yśli ze w szechm iar ciekawego 
re fera tu  hr. A ndrassego, m yśli, k tó re odpow ie­
dnio do ogrom u toczących się w ydarzeń — szu­
kają  szerszycń horyzontów , przy  k tó rych  wy- 
niki tej chwili dziejowej m ogłyby nie uledz 
skurczeniu  czy skarłow aceniu.

1 w tych rozm yślaniach pow tórnie dotknął 
A ndrassy  spraw y polskiej, podnosząc jej nie­
zw ykłą wagę.
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• Sofia, 11 listopada.
(Agencya bułgarska). B iuletyn z 8 listopada: 

Po nadzwyczaj zaciętych wałkach, stoczonych 
od 5 do 8 b. m. ze zrozpaczonym  nieprzyjacie­
lem, zdobyliśm y ostatecznie praw y brzeg Mo­
raw y i m iasta Razań, A leksinac, Nisz, Leskovac 
i V lasotinec, i rozpoczęliśmy/ przejście przez 
rzekę. Ścigam y nieprzyjaciela ku  zachodowi.

W okolicy Niszu naliczono dotąd łupu 102 
działa serbskie, 10.0GG jeńców, 10 lokomotyw, 
1  balon, 2 stacye radiotelegraficzne i inny  ma- 
terya t w ojenny. Koło Leskovca zdobyliśm y 24 
lokom otyw, 54 wagonów osobowych 214 wago­
nów ciężarow ych, napełnionych rozm aitym  ma- 
teryałem , 82 wozów z nafta., 10  wagonów pa­
tronów . Nasi sprzym ierzeńcy dostali się na brzeg 
praw y zachodniej M orawy i ścigają bez prze­
rw y  nieprzyjaciela w k ierunku  południowym. 
W okolicy Kruszevca wzięli 5000 Serbów do nie­
woli, nadto znaleźli w szpitalu m iejskim  1500 
rannych, zdobyli w ielką liczbę lokom otyw, wa­
gonów, podwód, n iezm ierną ilość środków  ży­
wności i am unicyi wojennej.

Na innych frontach  żądnej zm iany.

Sytuacya na Batkanie.
Skudulis oświadcza czwórsojuszewi, że będzie prze­
strzegał neutralności. — Rozczarowania w Paryżu. 
Kwesrtya rozwiązania izby greckiej jeszcze nie 

przesądzona. —- Obawy Anglii o Suez.
Ateny, 11 listopada.

(Agencya H avasa). W czoraj odbyła się p ier­
wsza rad a  m inisteryaloa. Oczekują, że w poli­
tyce rządu nie nastąpi żadna zmiana.

Ateny, 11 listopada.
(BK). A gencya H avasa. W obec jednego w spół­

pracow nika dziennika „Patris® ośw iadczył p re­
zydent m inistrów  Skudulis, że gab inet tylko 
wtenczas przedstaw i się Izbie, jeżeli będzie miał 
pewność, że o trzym a większość, w przeciw nym  
razie Izba będzie rozw iązana.

Paryż, 11 listopada.
(BK). Głosy p rasy  tutejszej o now ym  gabi­

necie greckim  odzw ierciedlają w ielkie rozczaro­
wanie z powodu, że Venizelos n ie został powo­
łany do ste ru  rządu. Zasadniczą m yślą a rty k u  
łów we w szystkich dziennikach jest, że czwór- 
sojusz na razie m usi zrazygnswać z nadziei, by 
Grecya stanęła po jego stronie.

Paryż, 11 listopada.
(BK). A gencya H avasa d o n o s i: Poseł greckit 

w P aryżu  w ręczył w m inisterstw ie spraw  za-’ 
granicznych telegram  greckiego p rezyden ta  mi- 
nisfrów, w k tórym  tenże zapew nia, że G recya 
jest silnie zdecydow ana dalej przestrzegać wo­
bec m ocarstw  czw órsojuszu neutralności z cha­
rak terem  szczerej przychylności.

Kopenhaga, 11 listopada.
(BK), „Politiken® p is z e : Podróż K itchenera na 

wschód znaczy, że Anglia porzuca sw oją dość 
dziwną bierność, z jak ą  dotąd śledziła zajścia 
na B ałkanie. Po raz  pierw szy kanał suszki jest 
rzeczywiście zagrożony. Turcya otrzyma teraz 
działa i amsmicyę, i setki tysięcy żołnierzy tu re ­
ckich będzie mogło przejść do ataku . Jeżeli w 
którym kolw iek punkcie uda im się przełam ać 
linię, to najw ażniejsza droga wodna będzie zam­
knięta.

Paryż, 11 listopada.
(BK). „Temps®. donosi, że liczba zbiegów se rb ­

skich, k tórzy  codziennie przybyw ają do Grecyi, 
w zrasta bez p rzerw y w tym  stopniu, że prefekci 
departam entów  granicznych żądają przysłan ia 
pieniędzy i środków  żywności. Złe położenie ro ­
dzin serbskich nie da się opisać.

Bukareszt, 1 1  listopada.
D zienniki tu te jsze  piszą, iż przygotow uje się 

zjazd królów: r u m u ń s k i e g o ,  b u ł g a r s k i e ­
g o  i g r e c k i e g o .  Celem zjazdu będą p rzy ja ­
cielskie obrady  co do w spólnego postępow ania 
w kw estyi bałkańskiej. Zjazd odbę zie się w B u­
kareszcie.

Na froncie niem iecko- 
francuskim .

Berlin, 11 listopada.
W ielka głów na kw atera donosi dnia 10 listo ­

pada :
Żadnych nadzw yczajnych w ydarzeń.

Z angielskiego parlamentu.
(Londyn, 1 1  listopada.

(BK). Izba w yższa W dyskusyi nad  cenzurą 
w dniu  8 b. m. powiedział lord  L o r e b u r n e :  
Obecna sy tuacya nie da się porów nać z niczein 
w historyi, każdy z wielkich narodów  sądzi, że 
wojna została inu narzucona. W szystkie wierzą, 
że m ają słuszność i że m uszą tylko wytrwać, 
aby zwyciężyć. S tra ty  w ludziach, oceniane już 
na 15 milionów zabitych, rannych i chorych, jak o ­
też m iliardow e długi w ojenne, zm ienią całą cy- 
wilizacyę. Jeżeli wojna będzie trw ała bez końca, 
to przyjdą rew olucye i anarchie. W ielkie prze­
strzen ie na  kontynencie zm ienią się w dzikie 
obszary, zam ieszkane przez starców , kobiety  i 
dzieci.

Lord C o u  r  t  n e y pow iedział: Sy tuacya w Dar- 
danelach da się scharakteryzow ać, jako niem o­
żliwa aw antura. S tara cyw itizacya, owoc długich 
pokoleń, została praw ie zniszczona. W ojna ob­
niża poziom  cywilizacyi, pow oduje wielkie u- 
wstecznienia społeczne i pozbawiła św iat ręk o j­
mi wolności osobistej.

Szczytem tragedyi jest, że to  sam o, co my 
m ówimy i w co m y w ierzym y, to sam o m ówią 
i w to sam o w ierzą w Niemczech, z takiem  sa­
mem  szczerem  przekonaniem . Prow adzi to 
do wniosku, że przecież istn ieje wyjścia z sy- 
faacyi. Nie wzywam rządu, by  teraz  pokazał 
wyjście, nie chcę staw iać warunków pojednania. 
N ieodzowną podstawą ugody je s t oswobodzenie 
Belgii i F rancyi północnej, w przeciw nym  ra ­
zie m usim y dalej walczyć. W Niemczech roz­
pow szechniona jes t m yśl, że Anglia musi za­
płacić odszkodowanie w ojenne. Niema A nglika, 
k tóryby  mógi się zgodzić, na to, żeby A nglia 
płaciła odszkodow anie w ojenne. Pozatem  kwe- 
stya wolności m órz może stanow ić przedm iot 
rokowań pokojowych.

Kronika wojenna.
Wydarzenia na morzu. (BK). Biuro Wolffa do­

nosi : Nasze lodzie podwodne zatopiły 5 listopada 
u wejścia do morskiej zatoki finlandzkiej prowa­
dzący statek oddziału rosyjskich statków szukają­
cych min, a 9 listopada na północ od Dunkierki 
francuską łódź torpedową.

S z e f  sztaba adm iralicyi m arynarki,
W Libii. (BK). Dzienniki donoszą, że szczepy 

arabskie w Libii odniosły szereg zwycięstw nad 
Włochami i zabrały im wiele nmteryalu wojenne­
go, także działa.

Wojna z Rosyą.
Z r o sy jsk ie g o  k o m u n ik a tu .

(BK). 6 listopada. W  okolicy M itawy wojska 
nasze posunęły się naprzód w k ierunku  połu­
dniowym  i obsadziły linię Jau sen — Ceci, pod­
czas gdy  na zachód od Uexkutt zajęto wieś Du- 
peje. Ńa południe od rzeki O konka na północ 
od Kołek w targnęliśm y do fron tu  n ieprzyjaciel­
skiego, obsadziliśm y ufortyfikow ane stanow iska, 
wzięliśm y 400 żołnierzy do niew oli i zdobyliś­
m y 5 karabinów  m aszynow ych. Zacięta walka 
trw a jeszcze.

Z R osyi.
Przew odniczący zjednoczenia szlachty, S tru - 

kow, ogłasza list, w którym  im ieniem  związków 
szlachty p ro testu je  przeciw  próbom  liberałów  
w ykorzystan ia ciężkiej sy tuacyi dla celów poli­
tycznych, zaznacza, że m owy lew icy w Dumie 
są  tylko zapowiedzią p ró b y  rew olucyjnej, do 
m aga się siinsgo rządu, poniew aż tylko dzisiej­
sza form a rządu  może być dla Rosyi zbaw ienną.

Pet. Ag.: M inister dla dróg Ruchłow, na sw ą 
prośbę został usunięty  z urzędu.

„R jecz“ pow iada, że dotąd nie jes t ustalony  
term in dla zwołania Dumy, praw dopodobnie |e

dnak  zw ołaną będzie z końcem  listopada star 
go stylu.

Z austryacldej w ojennej kw ate ry  p r a s o  w j  
d o n o szą : Wiadomość „Nowego Wreinieni 
zniszczeniu klasztoru poczajowskieao jest m®' 
praw dziw ą. K lasztor jes t n ietknięty .

„N. F r. Presse® donosi z B ukaresztu : Rosy* 
gorączkowo koncentru je  dalej wojska W Bessa- 
rahil. Liczbę ich oceniają na 200.000 ludzi- 
Ciężka arty le ry a  z Japonii dla łych wojsk Ju 
przybyła.

„Russkoje Słowo® d o n o s i: W rocznicę zap(°' 
wadzenia Dum y urządziła służba kolei miejsk1®! 
w Moskwie strejk . D zienniki nie twierdziły'; ze 
by powodem screjku były  żądania płac.

S la so w a  e w a k u a c y a  w  P etersb u rg u .
Rosyjski naczelny w ydział kom unikacyiny tt" 

chwalił rozpocząć natychm iastow ą e w a k u u j ' 
P etersburga. W ydział w yjaśnia, iż ludność P®« 
tersburga wzrosła w ostatn im  czasie o 500.0/ 
ludzi i w ynosi obecnie około 3 milionów b11®' 
szkańców. Dowóz środków  spożywczych dla i3 
wielkiej m asy ludności je s t utrudniony. Gdy W 
zawiodła kolej P e tersbu rg— Moskwa, w PeterS' 
burgu zapanuje form alnie g ł ó d .  Z  p o w o d u  teg® 
ew akuow ane będą z P e te rsb u rg a : znajdujące sl® 
tam  s z p i t a l e  w raz z personalem  san itarny111’ 
w szystkie f a b r y k i ,  k tóre nie wy ab iają  to # 8' 
rów  potrzebnych dla arm ii, w szystkie w i ę z i ® '  
n i a  i p r z y t u ł k i  dla dzieci, starców  i kalek' 
Podjęte też będą staran ia , aby  usunąć z Peters' 
burga w szystkich u c h o d ź c ó w .

E w akuacya skierow aną będzie w głąb Rosy1 
wzdłuż Wołgi m iędzy W ładym irem  a  S a i n a r 4 -  

Ew akuacya ta  wywołała ogromny niepokój w c8' 
łem mieście.

KRONIKA.
Na zimę dla legionistów. Dnia 19 i 20 b. m.

legacya departam entu wojskowego N. K. N. w sp ° '  
nie z Ligą kobiet urządza zbiórkę na zaopatrzeń1 
legionistów, stojących w polu, w ubrania 
uzupełniające norm alne ubran ia żołnierza. Jak11 
dary pożądane są : ciepła bielizna, sw ea te ry ,. ręk3' 
wice, m itynki, nakolanniki, kam asze, s k a r p ę ^  
cieple kaftany, fu terka itp. Poza ofiarnością W  $  
turze pożądaną jest ofiarność w pieniądzach, n®8 
nowieie nabyw anie „bonów  koronow ych na 
n ę “. Bony m ożna nabyw ać w  sklepie Ligi kob1  ̂
(plac M aryacki 9). Ofiary w naturze przyjm ują ‘L 
dnia 11 b. m. m agazyny depa-t. wojskowego 
K. N. przy ul. Gołębiej 20 (od 4 do 6): Na zil 
wiadom ienie k artką  o gotowości złożenia ofkdP 
zgłosi się po nią do m ieszkania ofiarodaw cy knr 
sor delegacyi.

Prasa wiedeńska o Legionach. W iedeńska „Reicb®' 
post® podaje korespondencyę z frontu  rosyjskiej, 
w Polesiu, ilustrującą podjazdow e walki bryg*” , 
Piłsudskiego na  W ołyniu. Podajem y z niej 
niższy w yją tek : „Brygada nasza stoczyła tu  w'1® 
zwycięskich walk, w których odznaczyli się szcZ(/ 
golnie kom endanci Śmigły, Satyr i Olszyna. 
talion Satyra był dwa razy  zupełnie przez Ros5' ^ 
otoczony, oba jednak razy  przebił się z bagnet®^ 
w ręka, biorąc przytem  do niewoli 40 Rosy3^  
Brygada Piłsudskiego, k tóra zajm uje o b ecn ie  
armii poczesne stanow isko, dowiodła w ostat®^ 
stoczonych w alkach ogromnej sprawności. 
ski jest doskonałym  znaw cą wojny p a r ty z a n c i1 
i swoimi św ietnym i sukcesam i dowiódł sw yeh s* 
tegicznych zdolności®. .

Powrót zakładników czerniowieckśch. Jak  don®' 
„N. Fr. Presse®, zakładnicy, zabrani przez Rosyaflj 
znajdują się już w  Szwecyi w drodze powrot® 
do Austryi. Umożliwiono iin pow rót w drodze '  G 
m iany. Są t o : burm istrz dr W eisselberger, P0^ .  
Spenul, dr Duzinkiewiez, p rokura to r Lazarus, 
daktor d r Menzel. ,g

Powrót ze Szwajearyi i Rumunii. R o z p o rz ą d z ą  
całego gabinetu, k tóre  ju tro  ukaże się w dzienn1 
ustaw  państw a, zarządza, że w ystaw ione w j 
liarchii paszporty  do podróży ze S z w a j c£\  jó 
albo z R u m u n i i  napow rót do monarchii 0 v/0j, 
b. m. podlegają przym usow i wizy 
Podrozni, k tórych paszport nie jest zaopal® 
klauzulą, że upraw nia także do pow rotu do 
narchii, m uszą przed tym  pow rotem  dać 
szport do w izy w tam tejszym  c. i k. p ° s e & ej. 
lub upełnom ocnionej c. i k. w ładzy konsm ^

Pamiętajcie o funilus



Nr. 590 „ N A P R Z Ó D * 3

Ofenzywa sprzymierzonych
i Bułgarów w Serbii.

Rozprężenie w armii serbskie] w zrasta z każdym  
dniem. W ojska sprzym ierzonych, posuw ające się 
na południe od Goiijskiej M orawy, napotykają 
caie kolum ny trenów  serbskich, k tóre ugrzęzły 
w błotnistych drogach serbskich. Żołnierze tych 
trenów  n ie usiłują naw et w ydostać się ze swego 
położenia, lecz p o d d a j ą  s i ę  z zupełną obo­
jętnością. W ielu żołnierzy serbskich przebiera 
się w ubran ia cyw ilne i ucieka z szeregów.

Dotychczasowe w yniki ofenzyw y w Serbii są 
św ietne. Liczba jeńców, wziętych od początku 
ofenzywy, w ynosi 40.003 ludzi. Dział zdobyto 
dotychczas 343, nie licząc 80 rozsadzonych iu 
arm atnich. Z tycli 340 dział 260 zdobyła arin . 
sprzym ierzona M ackensena, 80 zaś Bułgarzy. 
Oprócz tego zdobyto przeszło 100.000 karabinó 
wiele karab inów  m aszynow ych, 15 przyrządów 
do rzucania m in, reflektory , m ateryały  koleje- 
we, parki trenów , urządzenia san itarne, w iel­
kie zapasy żywności i am unicyi.

Odwrót wojsk serbskich znajduje się obecnie 
w ctadyum krytycznem. Ilość linii odwrotowych 
zm niejsza się z każdym  dniem. Po ostatnich 
zw ycięstw ach sprzym ierzonych pozostały S er­
bom  tylko trzy linie odwrotowe. P ierw sza prow 
dzi z K raljeva przez R askę do Nowegobazaru 
d ruga zK ru sev ca  przez Prokuolje do Kursumh 
i N owegobazaru, trzecia z Lesicovca do Prisiiny 
Ta ostatn ia jed n ak  będzie praw dopodobnie juz 
w najbliższym  czasie odciętą.

Jak  się zdaje, w ojska seroskśe skoncentrują 
się na łfosuwem Palu, aby tam  stoczyć rozstrzy­
gającą bitwę.

Wojska bułgarskie posuw ają się zwycięsko na 
przód. O siągnęiy one już na  całej linii front 
M orawy i zdobyły m iasta A leksinac, Vłasotince 
i Leskovac.

Wojska francusko-angielskie, prow adzące ofen- 
zywę przeciw ko lew em u skrzydłu  Bułgarów  w 
dolinie W ardaru , poniosły stanow czą k l ę s k ę .  
Wojska te skoncentrow ane były wzdłuż linii 

, kolejowej Saloniki— K rivolac—M onastyr, w iicz- 
^bih^około 80.000 ludzi. D ługość fron tu  bu łgar­
skiego w ynosiła około 50 kilom etrów . Z pó- 

•.„ęzątku F rancuzi i Anglicy bili się nadzwyczaj 
azieinie. Lecz gdy B ułgarzy rozpoczęli a tak  na 
bagnety, żołnierze francuscy i angielscy podda­
wali się całym i oddziałam i łub uciekali w po­
płochu. S tra ty  francusko-angielskie są ogromne.

Z Warszawy.
Po powzięciu przez ostatni wiec prawników 

Pciiwały negatyw nej, władze niem ieckie zwró 
ciły się w prost do kom itetu  obyw atelskiego 
Miasta W arszaw y, względnie do Zdzisława ks. 
Lubom irskiego, z żądaniem  w skazania im kan­
dydatów na sędziów pierw szej instancyi (sędziów 
pokoju, zw anych w term inologii władz niem iec­
kich gm innym i). Po kilkudniow ych rokowaniam i 
f la d z e  niem ieckie w yjaśniły, że gotow e są do 
daleko idących ustępstw .

K om itet obyw atelski powziął uchw ałę, głoszą- 
%  że „chociaż uw aża, iż tylko polskie sądo- 
y ń ctw o  może zaspokoić potrzeby  narodu poi 
^kiego“, jednakże, oceniając życzliwość władz 
Mamieckich, gotów je s t  przedstaw ić im listę pię- 
M kandydatów  na stanow iska sędziów gmiu- 
J'ch. Wlaćłze żądały  początkowo przedstaw .e- 

im 30 nazw isk, zgodziły się w k o ó c u  na 5, 
ak t dobrej woli był uczyniony. Uchwaia 

T hitetu  obyw atelskiego zakom unikow aną zo- 
władzom niem ieckim  i te odpowiedziały ii- 

2 eM do kom itetu  obyw atelskiego, w którym  za- 
Mtczono, że „chociaż kom itet obyw atelski stoi 

_ Stanowisku, że tvlko sadv nniskie zdolna sa^  stanow isku, że tylko sądy polskie zdolne są 
0lfsP°k°ić potrzeby narodu  polskiego*, jednakże 
^ a2ał władzom  niem ieckim  sw oją dobrą  wolę, 
pł c.° w ładze rów nież życzliwością chcę się od- 

Zaręczają więc, że używanie języka pei- 
jako  urzędow ego, będzie obowiązywało 

Wsżystk ich  instancyach. N aw et w sądzie o- 
^ g o w y m , o ile ty lko jed n a  ze stron  tego za-

spraw a sądzona będzie po polsku. Będzie 
m ianow ana dostateczna liczba sędziów Polaków, 
aby  zawsze kom plet sądow y rozum iał język pol­
ski. Po niem iecku sądzone będą jedynie te sp ra­
wy, w k tórych obie strony  będą Niemcami.

Wobec tego załatw ienia spraw y załagodzenie 
stron  w ydaje się pew ne. Praw nicy praw dopo­
dobnie porzucą swoje dotychczasow e stanow i­
sko i w ezm ą udział w sądownictw ie.

Nowo m ianow any przez władze niem ieckie 
rek to r uniwarsytetu warszawskiego d r Józef B ru­
dziński oraz rek to r politechniki p. Zygm unt 
Straszewicz ogłosili odezwy do młodzieży.

D r Brudziński w swej odezwie og łasza: W y­
kłady rozpoczną się tylko w zakresie pierw szych 
semestrów studyów  na w ydziałach: 1 ) praw nym  

n au k  państw ow ych, 2) filozoficznym, 3) m ate- 
natycznc-przyrod niczym w raz z lekarskim  i ty l­

ko na te  w ydziały przyjm ow ane będą zapisy 
nowo wstępujących, oraz na  zasadach dotych- 

.asowycli na pierw szy ro k  kuksów farm aceu- 
yeznych. Kandydaci, którzy pragnęliby w przy­
szłości poświęcić się studyom  w eterynaryjnym  

odpow iadają w arunkom  przyjęcia do uniw er­
sytetu, m ogą się zapisyw ać na  w ykłady razem  
z medykam i.

Zapisy nowo w stępujących rozpoczną się w 
dniu 8 listopada i trw ać będą bez przerw y przez 
■ztery tygodnie.

Kandydaci, posiadający św iadectw a dojrzałości 
■ z k ó ł  r o s y j s k i c h ,  m ają, zgodnie z brzm ie­
niem przepisów dla studentów , w ykazać dosta- 
iscznę znajomość języfta polskiego.

P. Straszew icz ze swej strony  ogłasza, że akt 
tw ard a  politechniki odbędzie się dnia 15 listo­

pada, a dnia następnego rozpoczną się w ykłady 
w zakresie pierw szego ku rsu  w ydziałów : inży- 
nieryi budowlanej, iużyn .ery i roinej, budowy 
maszyn, elektrotechnicznego, chemicznego i a r­
chitektonicznego.

„D. W ar. Z tg.“ pisze: „Na mbcy rozporządze- 
nia wodza naczelnego na wschodzie ogólny 
jrzymus paszpuriawy w prow adzono rów nież dla 
W arszawy i Pragi. Kom isye fotograficzne, któ­
re dokonyw ują zdjęć bezpłatnych, czynne są od 
godz. 7 ran o  do 3 popołudniu w lokalach, k tó ­
rych adresy  podane były do wiadom ości publi­
cznej. Każdy m ieszkaniec W arszaw y i Pragi, 
obowiązany do posiadania paszportu  i nie chcą­
cy fotografow ać się pryw atn ie , pow inien już te ­
raz udać się do kom isyi, jeżeli chce w czasie 
właściwym mieć paszport.

Zdjęcia fotograficzne w kom isyaeh są bez­
płatne*.

„Kur. W arszawski* pisze: Przew odniczący sek ­
cyi żywnościowej, p. S tanisław  Pietraszkiew icz, 
wyjeżdżał — jak  wiadomo — do B erlina oraz 
do H am burga, w celu zakupu najuiezbęduiej- 
szyrh artykułów żywności.

Misyę p. Pietraszkiew icza, jak  wiadomo, w 
pewnej m ierze uwieńczyło powodzenie. Delegat 
kom itetu obyw atelskiego zakontraktow ał dość 
znaczne p arty e  m asła soiouego i słoniny, faso­
li, śledzi, heroaty , kawy, kakao, ryb  suszonych 
oraz świec i nafty.

Najtaniej stosunkow o w ypadnie koszt ryb su­
szonych, dzięki niezw ykłej obfitości połowu.

Co do świac, już obecnie istn ieje bardzo zn a­
czny przywóz z Niemiec i A ustro-W ęgier, lud­
ność jednak dotychczas m a z nich nie wielką 
korzyść, wobec bardzo w ygórow anych cen i 
znacznej topliwości.

W śród znękanej ekonom icznie przez niecnych 
spekulantów  ludności W arszawy, m ożność o trzy­
m ania różnych produktów , zakupionych przez 
p. P ietraszkiew icza, w zbudziła wieie nadziei czę­
ściowego choćby przyw rócenia znośniejszych wa­
runków  życia. Zaginęło w szelkie pojęcie o ucz­
ciwym  zysku kupieckim ; spekulanci zarab iają 
po 500 do 600 procent na artyku łach  tak  nie­
zbędnych, jak : cukier i tłuszcze. S łonina i m a­
sło dochodzi w W arszawie do 2 rub li za funt; 
sadło do 1 rb. 80 kop. N astępstw a odżyw iania 
się m as ludowych, pozbaw ionych tłuszczów, n ie­
długo każą n a  siebie czekać.

W zarządzie teatrów projektowano objęcie ogól­
nej dyrekeyi nad wszystkiemi seenanr. Projekt 
ten był dyskutowany na kilku zebraniach, nie do­
prowadził jednak do pozytywnej uchwały. Układ

teatrów pozostaje bez zmiany. Operą kieruje bez­
pośrednio zarząd teatrów miejskich, inne zaś sce­
ny pozostają nadal jako poszczególne zrzeszenia 
artystów. Teatr Polski zapowiada na piątek pre­
mierę rozgłośnej sztuki historycznej Dymitra Me- 
reżkoWskiego, w nowym przekładzie „ P a w e ł  I*. 
Rolę Pawia odtworzy p. Józef Węgrzyn.

Odbyło się zebranie ogólne członków „Uniwer- 
sytstu Ludowego*. Posiedzenie zagaił p. T. Too- 
plitz, który przypomniał historyę instytucyi. P . 
Sempołowska odczytała sprawozdanie z działal­
ności oświatowej „biura porad*. Do zarządu wy­
brano: pp. Natalię Gąsiorowską, Stan. Kruszew­
skiego, Zygm. Herynga, Stefanię Sempołowską, T. 
Tooplitza, Wład. Kowalskiego, Tad. Reckniewskie- 
go, Tytusa Filipowicza i Zygm. Szellera. Do ko­
misyi rewizyjnej p p .: Polińskiego, Szyca i Turow­
skiego.

Zarząd Towarzystwa literatów i dziennikarzy 
polskich rozważał projekt organizacyi odczytów 
historycznych i literackich. Do wygłoszenia tych 
odczytów zaproszono p p .: Tytusa Filipowicza, J. 
Kotarbińskiego, J. Lorentowieza, Ign. Matuszew­
skiego, H. Mościckiego, A. Śliwińskiego, W. Or­
łowskiego, W. Makowskiego i St. Thugutta.

Marsz strzelców po niemiecku
W niem ieckim  m iesięczniku politycznym  „Der' 

Panther* , wychodzącym  w Lipsku znajdujem y 
obok w ielu innycn ttóm aczeń patryo tyeznyeh  
pieśni polskich („Niedbam  jaka  spadnie kara* , 
„Jeszcze Polska nie zginęła* i t. d.) także tłu ­
maczenie znanego m arszu strzelców: „Hej strzel­
cy wraz*. P ierw szą zw rotkę tego tłum aczenia 
dokonanego przez Szarkow skiego podajem y po­
niżej :
Hei, iiber uns des weissen Adlers Schwingen,
Uns gegeniiber der Todfeind zu H au f;
Bald, Schiitzen, soli der Schlachtendonner klingen, 
Und Gott der Herr bestimmt der Kugeln Lauf. 
Gewehr geiaden drum und angetreten,
Am Grab der Vater wetz’ der Waffen Erz,
Und wenn erschallt der Ruf der Schlachttrompeten, 
Hab’ acht, ziel’ gutt, triff Kopf nur oder Herz. 

Durcb Feld, durch Hain,
Mit der Trompete Spiel,
Nun stich, schlag drein,
Ni mm Kopf und Herz zum Ziel.

Francuzi o Polakach.
Gorączkowe zainteresow anie spraw am i pol- 

skiemi, jak ie  się dało z uw ażyć w prasie  fran ­
cuskiej w zw iązku ze zdobyciem  W arszaw y, o- 
becnie osłabio i praw ie znikło.

Jako  objaw y uczuć francuskich, chociażby pla- 
touicznych, dla Polski, m am y — jeśli chodzi o 
prasę francuską z pierw szych tygodni paździer­
n ika"— jedynie parę  serdecznych słów o Szo­
penie. w „E sceisior* z 8 października, z okazyi 
obchodu 66-ej rocznicy jego śm ierci: w ezw anie 
„Action* z 7 października, aby  społeczeństw o 
francuskie zajęło się losem  rannych  i chorych 
ochotników  polskich narów ni z losem  F ran cu ­
zów.

Silne w rażenie spraw ił w Europie zachodniej 
wysiłek W arszaw y i K rólestw a w k ieru n k u  o- 
św iaty. Byiy o tem  w zm ianki w pism ach w ło­
skich i szw ajcarskich z przed dwóch m iesięcy. 
Obecnie znajdujem y w „Petite Gironde* z 5 paź­
dziernika dosyć obszerną no tatkę, z w yrażeniem  
podziwu dia spraw ności i energ ii, z jak ą  akcya 
ta  została przeprow adzona.

Z miasta i z kraju.
Pułkownik Zieliński. Z okazyi odznaczenia otrzy­

mał pułkownik Zieliński następujący telegram od 
Prezydyum N. K. N .:

„Pułkownik Zieliński, komendant grupy Legio­
nów polskich, Kozieniece powiat Radom, imieniem 
Naczelnego Komitetu Narodowego przesyłam bo­
haterskiemu dowódcy drugiej brygady Legionów, 
ojcowskiemu opiekunowi polskich żołnierzy i pał
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nemu hartu ducha obywatelowi serdeczne powin­
szowania z powodu stokroć zasłużonego odzna­
czenia Jaw orski, prezes N. K. N.

Kartki kcrespsndcneyjne z podobizną tow. Ka­
szubskiego nabywać można w Administracyi, „Na­
przodu" po 10 b. za sztukę. Do rozsprzedaży dal­
szej 100 kartek 6 kor. już z przesyłką pocztową. 
Zamówienia i pieniądze adresować do Administra- 
cyi „Naprzodu", Kraków, Dunajewskiego 5.

Kurs ekonomiczno-handlowy N. K. f i  w Krakowie 
Kurs ekonomiczno-handlowy N. K. N. dla super- 
arbitrowanych legionistów rozpocznie się dnia 20 
listopada uroczystością inauguraeyą. Wykłady od­
bywać się będą w sali krakowskiej Rady powia­
towej przy ul. Pijarskiej.

Prócz przedmiotów handlowych wykładać będą 
„Encyklbpedyę nauk prawno-polityczuycli“ doc. 
dr Antoni Peretiatkowicz. „Ekonomię społeczną" 
prof. dr Adam Krzyżanowski i dr Leon Biegelei- 
sen. „Zasady prawa cywilnego" sekretarz proku- 
ratoryi skarbu, dr Gołąb.

Słuchacze kursu będą również mogli korzystać 
z cyklu wykładów ekonomiczno-społecznych, któ­
ry  odbędzie się staraniem instytutu ekonomicznego 
N. K. N. w miesiącu styczniu i lutym 1916.

Wpisy i studya dia superarbitrowanych legioni­
stów bezpłatnie. Biuro kursu mieści się w insty­
tucie ekonomiczeym N. K. N. Krowoderska 26.

Na gwiazdkę dla legionistów. Centralny komitet 
gwiazdkowy dla legionistów ogłosił dwie odezwy: 
jedną do dzieci, a drugą do kobiet w sprawie 
zbierania darów wigilijnych dla młodzieży. W pier­
wszej zwraca się do dzieci, prosząc je, aby skła­
dały najmniejsze nawet drobiazgi dla legionistów, 
w drugiej wzywa kobiety do pracy na rzecz da­
rów gwiazdkowych dla legionistów.

Koncert Kociana. W niedzielę dnia 5 grudnia
b. r. odbędzie się w sali „Sokola" koncert sław­
nego skrzypka Jarosława Kociana. Program kon­
certu jest następujący: 1. Beethoven: koncert D- 
dur. 2. Ryszard S trauss: koncert op. 8. 3. J. S. Bach:
a) Andante b) Allegro. 4. a) J. Kocian: Pisen ja­
ra, b) J. Neszera: Ekloga, c) Wieniawski Polnaise.

Z teatru  ludowego komunikują nam : We czwar­
tek o godz. 7 ll-2 wystawia teatr ludowy premierę, 
wodewil Marca pt. „Mama teatralna" z występem 
gościnnym Adolfiny Zitnajer. W przygotowaniu „Mo­

ralność pani Dulskiej" z Adolfiną Zimajer w roli 
tytułowej.

Sprzedaż soli. W biurze wydziału aprowizaeyj- 
nego magistratu sprzedawaną iest obok innych ar­
tykułów spożywczych także sól, i to tak dla han­
dlu cza.stkowego jak i dla hurtownego.

Budowa linii tramwajowej Zwierzyniec—-Ryńsk 
jest już na ukończeniu. Położono już szyny do 
ulicy Szewskiej, obecnie zaś rozpoczęto układać 
szyny przy ul. Sławkowskiej. W Rynku tor tram ­
wajowy będzie podwójny. Na całej długości linii 
rozpoczęto też wiązanie "przewodników górnych.

XII. wystawa gwiazdkowa w Krakowie. Filia Ligi 
pomocy przemysłowej w Krakowie urządza w ro­
ku bieżącym, począwszy od dnia 1 grudnia, XII. 
wystawę gwiazdkową. Liga zwraca się przeto do 
wszystkich przemysłowców w kraju, którzy pro­
dukują stosowne na upominki świąteczne przed­
mioty, by najrychlej zgłaszali swój udział w wy­
stawie — pod adresem filii Ligi pomocy przemy­
słowej w Krakowie, ul. Straszewskiego 28.

Cenzura przesyłek pocztowych. Reskryptem z 
dnia 4 września b. r. wydało c. k. ministerstwo 
fcandiu następujące ograniczenia co do przesyłek 
podlegających cenzurze, a mianowicie:

a) Surowo wzbronionem jest przesyłanie pocztą 
wiadomości szkodliwych interesom państwa. Do 
tej kategoryi należą szczególniej wszelkie wiado­
mości, dotyczące spraw wojskowych, choćby na 
pozór niewinnych, jak przyjazd lub odjazd ofice­
rów, zakwaterowanie lub przemarsz wojska, prze­
syłka lub przechowanie rzeczy wojskowych i tp .;
b) listy muszą być nadawane w stanie otwartym 
i zaopatrznne nazwiskiem i adresem nadawcy;
c) listy pieniężne i wartościowe należy przynosić 
na pocztę w stanie otwartym, a zamknąć je mo­
żna dopiero w obecności urzędnika pocztowego. 
Nadawca winien okazać kopertę (pudełko) i za­
wartość urzędnikowi pocztowemu.

Ze Lwowa. „Kuryer Lwowski" pisze: W całem 
mieście panuje od kilku dni dotkliwy brak soli. 
Jutro zabraknie soli zupełnie, ponieważ zapasy w 
sklepach miejskich są na wyczerpaniu.
* Onegdaj odbył się we Lwowie pierwszy pogrzeb 
legionisty. Był to pogrzeb ś. p. Władysława Ka- 
dyego, ułana z oddziału Beliny. Publiczność tłum­

nym udziałem oddała hołd p am ięc i p rz e d w c z e śn ie  
zmarłego żołnierza.

Składki. W a r s z t a t o w c y  k o l e i  p a ń s t w o ­
w e j  w S t a n i s ł a w o w i e  złożyli za pośredni­
ctwem Jana D z i ą d u r y ,  werkmaua, na ciepłą 
odzież dla legionistów w dniu 6 listopada 163 kor. 
15 hal.

J ó z e f  i W ł a d y s ł a w a  S t r a s z c z y k o w i ®  
z Sitkowa złożyli 6 kor. na ciepłą odzież dla le­
gionistów w polu, oraz 10  kor. na dwa gwoździe 
do kolumny Legionów.

Z Ładzi. Podczas dyskusyi w Radzie miejskiej 
nad sprawą budżetu deiegacyi szkolnej zapytał ra­
dny p. Winnicki, czemu wobec pięciokrotnej prze­
wagi ludności polskiej nad niemiecką w Łodzi tak 
mało uwzględnia budżet potrzeby szkolnictwa poi' 
skiego? Na szkoły niemieckie proponuje budżet
379.000 marek, polskie 595.750 marek i żydow­
skie 355.000 marek. Budżet został uchwalony gł°' 
sami 19 radnych; radni Polacy w głosowaniu u* 
działu nie brali.

Według statystyki ludności m. Łodzi, opracowa­
nej na zasadzie zarządzonego przez władze nie­
mieckie w lecie r. b. jednodniowego, spisu, ogółu3 
liczba ludności (bez przedmieścia Bałuty) wynosi-' 
mężczyzn 185.816 dusz, kobiet 237.219* dusz, ogó­
łem 423.035 dusz. Podług kategoryi wyznaniowych 
było: katolików 210.815, ewangelików 52.234, ży­
dów 155.992, i innych wyznań 3994. Ponieważ 
spis był dokonywany przez właścicieli i rządców 
domów, bez wypytywania bezpośredniego ludno­
ści, dane tyczące narodowości nie mogą być uwa­
żane za ścisłe. Te dane wypadły jak następuje: 
Polaków 217.385, Niemców 48.772, żydów 153.SlL 
innych 3131. Nieobecnych w Łodzi zanotowano 
na kartach statystycznych 25.193 (pobrani do woj­
ska nie są objęci). Statystyka powyższa dowodzi) 
że z punktu widzenia formalnego większość mie­
szkańców miasta Łodzi stanowią P o l a c y .

Mydło z konikiem z mleczu liliowego
firmy Bergmann & Co. Dećin nad Łabą

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pielę­
gnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uznaniami- 

Po 80 hal. wszędzie na składzie.

Zajęcia poszukują
Stangret wolny od wojska 

poszukuje zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia — Franciszek 
Maciejowski, Kraków, Wol­

ska 4 u Jana Biedy.

Maszynista lat 48
wolny od wojska, ślusarz ma­
szyn, tak parowych jak i rol­
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce­
gielni tartaku, obznajmiony 
x elektrycznością oraz pługiem 
motorowym „Exelsior“ poszu­
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia: Karol Bizerslci, Rze­
szów, ul. Podwale.

P anienka z ukończoną III. Id. 
wydz. poszukuje jakiego­

kolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
do Działu Inseratowegb „Na­
przodu", ul. Gołębia 'i.

HilH ililiiilllliAgentoiii i domokrążcom

Zajęcie znajdę
Jjjjcznia do nauki w; wieku 

lat 13-14 poszukuje cukier­
nia Horwatha w Samborze.

C zeladzi kołodziejskich i u- 
czniów do nauki przyjmie 

zaraz na dogodnych warun­
kach W. Drozd, pracownia ko­
łodziejska w Nowym Targu. 
Zgłoszenia listowne.

1  kilo
I. jakości polędwicy 
Pragskiej salami 
Polskiej kiełbasy 
Polędw.
Morta della
Debreczyńskiej salami 
Paryskiej „
Tyrolskie; „
Leberki „
Gotajskiej „
Brimszwickiej „
Wyborowej kiełbasy 
1 para drezdeńskich 

wirstli
1 klg. pragskiej szynki kura­
cyjnej po cenach targowych 
dostarcza za zaliczką w 5 klg. 

i paczkach .
PragerSchinken Export 

M. K O H N
Praga—Ziżkov, ul. Havliokowa 18/9.
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nadarza się sposobność zaro- j 
bienia dowodnie 30—40 kor. j 
dziennie przez sprzedaż no­
wego artykułu, w każdym do­
mu łatwego do zbycia. Bliższe 
szczegóły: ADOLF 0PPENHEIM, 
Mor. Ostrawa, Briickengassa 13.

Zamiast OWSA poleca się

M E L A S Y N Ę
z domieszką 5Q% kukurudzy 
śrutowanej, najlepszą karmę 
dla koni, bydła rogatego i trzo­
dy chlewnej. — Sprzedaż od 

50 kg. wzwyż u firmy:
§, BIHZER, Kraków, ul. Radzi- 

wiłłowska 15. 
Polecam również cukier na 

paszę tylko wagonowo.

1 1 P i j
złoto, srebro, brylanty, an­
tyki i t. p., płacąc najwyższą 
wartość J. Cyankiewiez, 

zegarmistrz 
Kraków, ul. Sławkowska 24.

Dom XX. Emerytów.

1 2 1 1 1

Zdolnych ślusarz;/
i to k a r iy  metalowych
przyjmie zaraz pod bardzo korzystnymi warunkami wi|:" 
deńska fabryka wyrobów metalowych. Po trzeehmiesR' 

cznej nienagannej pracy zwrot kosztów. 
Zgłoszenia pod Chitfre „L. D. 16368“ an die Ann. Exp- 

M- Dukes Nach. A. G. Wien 1/1.

dom z ogrodem wraz z konce- 
syą gospodnio - szynkarską. 
Wymagana gotówka K 3000. 
Wiadomość w Reprezentacyi 
Browaru Limanowskiego w 
Krakowie, ul. Mostowa 6.

Znakonilte instrumeiita muzyczne
po najtańszych cenach fa­
brycznych. dostarcza dom 
wysyłkowy instrumentów 

muzycznych

jj/ilku robotników stolarskich
z płaeą dzienną od 7 do 

10 koron przyjmie stolarnia 
Józefa Kleinbergera, Augu­
stiańska 17.

6-ciu stolarzy do robót me­
blowych i budowlanych 

i 1 kamieniarza do robót na­
grobkowych w piaskowcu 
przyjmie zaraz Fabryka sto­
larska Józefa Jończego w No­
wym Targu.
pannz ze znajomością nie- 
* -mieclriej stenografii, piszą­
ca na maszynie potrzebna za­
raz. Zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Stattera, Gołębin2.

j |  K O N R A D
c. i k. nadworny dostawca 
w 8rtix, Nr, 1293, Czechy.
Skrzypce wielkości W  K 
6'50, 7'20, 8’20. Smyczek 
K —'90, 1-10, 2-—. Hąr- 
monije K 3-30, 5'—, 11'—,

. Harmonijki ustne K —'60, 
—-80, l-~ , 1-40. Cytry,
okaryny, klarnety, gramo­
fony w wielkim wyborze 
w moim głównym katalo­
gu, który każdemu darmo 

: jj i opłatnie przesyłam. Wy- 
| sylka za pobraniem. Bez 

! 3 ryzyka! Wymiana dozwd- 
: a łona.

W najbliższym czasie w y j d ą

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ag
§ BIURO TECHNICZNE g
|  P . L O R D  %
| SCraków, ulica Lubicz L. 1. %
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, 0
□  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe,Turbi- 0
□  ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, 0
□  gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, 0
□  wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane 0
□  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary 0  
P  i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampki 0  
O  elektryczne, rowery. 0
|jj Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. p
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ d P

maty k ieszon k ow y  
i duży  książkow y.

Zam ówienia przyjm uje się w A dm inistracyi 
„Naprzodu", Kraków, ul. D unajew skiego 5.

Odsprzedawcy otrzymają znaczny rabat.
w w w w w w w d

PO M PY, N A B IJ A C Z E
do beczek oraz

K O M P L E T N E  APARATY DO PIWA
dostarcza po przystępnych cenach

Inż. JÓ ZEF S C H R O LL
K raków , ul. P a w ia  8 .

Prospekty i kosztorysy na żądanie b e z p ł a t n i e

K artk i korespondencyjne
z  fo to g r a fią

\ammm \ ,99
o fic e r a  L eg io n ó w  P o lsk ic h  i. bryg. $ 

powieszonego przez Moskali w Pilznie 7 lutego 1®

wyszły z druku
i są do nabycia w A dm inistracyi „Na­
przodu", K raków, ul. D unajewskiego, 
w Lidze Kobiet, K raków, plac Ma­
ry  acki 1. 9, oraz we w szystkich więk- 
:: szych sklepach z w idoków kam i.

c e n a  1© Hut. ^
i O d sp r z e d a w c o m  z n a c z n y  ra sa t .
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